GAZETA LWOWSKA. 


W Poniedziałek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia, — 

Ces. król. połączona Kancelaryja nadworna 
mianowała Komisserzów cyrhułowyoh galicyjskich 
drogiej klassy, Franciszka Mitis, i Tadeusza Le- 
derer, Komissarzami pierwszej hlsssy na miejsce 
Kajetana Fihelscher iJana Zalich posonionych na 

ice - Kapitanów Cyrkuła Bukowińskiego ; Ko- 
Wissarzów trzeciej klassy Wincentego Gutwein 
tJordaki Issetscheskal Komissarzani drugiej klassy; 
nakoniec galicyjskich gabernijalnych Koncepistów 
ózefa Fuglewicza, Franciszka Reiss 1 W incen- 
tego Mahrle, Komissarzami trzeciej klassy. | 

Przyjechali do Wiednia dnia 8. Sierpnia : 
Henryk Hr. Lubieński, Dyrektor banku polskiego, 
z rodzina swoja z Warszawy. — Dnia g. Sierpnia: 


Adam Jaworski, ©. h. Radzca apellacyjny galicyjski 
z Trenczyna, * 4 


WIADOMOŚCI ZA” RANICZNE. 


Ameryka Hiszpańską. 

, Gazety angielskie umieściły Notę kolombij- 
skiego Ministra Jose D. Espivar 2 głównej hwa- 
tery Quito zdnia 18 Kwietnia, do perowijańskie- 
go Ministra spraw zagranicznych, w której go wzy- 
wa, aby oświadczył, czyli Peru chce dotrzymać 
trahtatn pokoju zawartego w Vron i czyli w skutek 
tego chce wydać swym wojskom rozkaz, aby opo- 
ściły Quayaquil, lab czyli życzy sobie dalszej 
wojny. (Qświadcza przytem, że Kolombija tem 

ardziej pragnie pokoja, im mniej obawia się wy- 
padków bitew za tak słuszną sprawę. 

- Brazylija. 
Podłag wiadomości z Rio de Janeiro, zacią- 
EnH rząd tamtejszy pożyczkę 83,000 funtów szt. 


Portugalija. 


Pi za tY Prywatue zLizbony datowane 11. Lip- 
k Pewniają, iż w różnych punktach Portugalii 
e Araig się morowe powietrze. Największe jest 
m paia wiosce rybabackićj nad Tagiem położo- 
Poł: sprzeciw Lizbony. — Dnia 10. Lipca woj- 
„Przeszło na drugą stronę rzeki, w celn okrą- 


ż -w ag | ; 
ania wsi 1przecięcią wszelkich stosunków z oko- 


licą, — 


N” 95. 


17. Sierpnia 182g. 


Po 0 


Późniejsze wiadomości donoszą, że w tej 
wsi nie morowa zaraza, lecz rodzaj zarażliwej 
febry panował. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W skutek postanowienia Króla angielskiego; | 
ogłosił Namiestoik Królewski na wyspie St. Lucyi | * 


4 


N 


Jenerał Major Dawid Steward, zniesienie wszy- Ni 


stkich prawnych niezdolności i ograniczeń, które 
od dawna uciążały czarnych mieszkańców tej wy- 
spy. Wyrok ich awolnienia datowany jest pod 
dniem 6. Kwietnia 1829, zklórym więc poczyna 
się nowa epoka dla kolorowych tej wyspy oby- 
wateli. 

Naczelny Wódz wojska wydal rozkaz dzien- 
ny, w którym wyraża, iż Król Jmć chcąc ułatwić 
środki przeniesienia się do prowincyj angielskich 
północno - amerykańskich, Oficerom, którzyby tam 
osieść postanowili, rozkazał rozdawać im tamże 
grunta, w następuiacym stosunku : Podpołkownik 
otrzyma 1200 akrów, Major 1000, Kapitan 800, 
niżsi Oficerowie po 500, do czego jednak ten 
iest, przywiązany warnnek, iż otrzymający mosi 
istotnie mieszkać i pole w oznaczonym czasie upra- 
wiać. Dalej czytsıny w tym rozkazie, iż Oficero- 
wie starzy ohbcąc emigrować, mogą sprzedać swoje 
stopnie, lecz trzecią c:ęść sumy szacunkowej 
wtenczas dopiero odbierze Oficer, jak złoży świa* 


dectwo, iż istotnie osiadł w wspomnionćj osa- . 


dzie. 


D. A. 
Adniralicyja kazała ogłosić w pah oda 
urzędowe doniesienie, że bajecznem było poda- 
nie, jakoby Porivgalczykowie znieważyli banderę 
angielską na okręcieLonach, przytrzymanym przez 
eskadtę blokniącą. 

Karyjer i Times wyrażają się z wielką pogardą 
względem rozgłoszonćj w wielo angielskich gaze- 
tach, a mianowicie w Morning-Journal, Standard 
i4ge wieści o zmianie teraźniejszego, równie jak 
względein projektów do utworzenia nowego Mi- 
nisteryjnim. 


Dowiadujemy się z najświeższych gazet ir- 
landzkich , że władze rządowe wszędzie okazały 
się tak czynnemi, omiarńowaneini i stałćmi, iż 
wszelkie obawy dalszych rozruchów uważać mo- 
ŻDa za usonione. 

Podług wychodzącego w Limerick Dziennika 
zamierzał Lord Albert Coanyngham podczas wy- 


X 


boru w Clare dnia 30. Lipca wystąpić jako kandy- 
dat przeciw O'Connelowi. 

Na wyspie Malcie, skazano po dłagim pro- 
cessie dwóch greckich korsarzy na śmieró i stra- 
oono na sząlicach, które nad twierdzą la Valette 
penują. 

Rossyja. 
— Z Petersburga d, 42. (24.) Lipcu. — 


N. Cesarz Jmó przybył d. 11. (23) Lipca 
wieczorem do Carskiego Siołu w pomyślnym sta- 
nie zdrowia. 

N. Pan najwyższym reskryptem datowanym 
d. 16. Lipca w Peterhofie ozdobić raczył orde- 
rem S. Jędrzeja główno-komenderającego oddziel- 
nym Kaobazkim korpusem Hr. Paszkiewicza Ery- 
wańskiego, za odniesione zwycięztwo wd. 19. i 
‘20. Czerwca przy wsi Kamili i Mili Dozi nad 
korpusami Erzernmskiego Seraskiera i znanego w 
Azyi turechićj wojskowego dowódzcy Hagki-Pa- 
dzy, z których ostatni wzięty w niewolę. 

Dzienniki nasze zawierają następujące wia- 

domości o dalszćj podróży N. Cesarza Jmci. 
Dnia 4. Lipca n. s. o godzinie 10 przed połu- 
dniem wyjechał N,Pan z Tulczyna i tegoż dnia 
w wieczór stanął w Białój Cerkwi, Nazajutrz 
rano obejrzał N. Pan szwadrony rezerwowe Bry- 
gad, rezerwowćy jazdy pierwszej dywizyi Dra- 
gonów i pićrwszój dywizyi Strzelców konnych, 
O godzinie tej po południu, opuścił N. Pan 
Białą Cerkiew, a obejrzawszy we wsi. Hreben- 
ki ściggnięty tamże batalion gwardyi pićrwszej 
dywizyi piechoty gwardyi, przybył w najpomy- 
ślniejszen zdrowiu do Kijowa, gdzie przyjęty 
został przez zgromadzoną ze wszystkich okolic 
szlachtę i nieliczone mnóstwo ludu, z najrado- 
Śniejszemi okrzykami. N, Pan raczył się za- 
trzymać przed klasztorem Pieczarskim, gdzie 
przyjęty uroczyście przez Metropolitę i Ducho- 
wiehstwo odbył tam swoje nabożeństwo. Dnia 
6go Lipca n. s. Cesarz Jmć o godzinie totćj 
przed południem był na mszy odprawionej przez 
szanownego Metropolitę Eugenijusza, poczóm 
zwiedził pieczary w których leżą kości świę- 
"tyoh. Następnie udał się N. Pan do Arsenału. 
O godzinie 6tej po południu oglądał zebrany 
tu batalion drugiej dywizyi piechoty gwardyi 
bataliony dywizyi rezerwowćj piątego korpusu 
piechoty, tudzież rezerwową brygadę piątej dy- 
wizyi artylleryi i raczył oświadczyć swoje zado- 
wolenie ze stanu, w jakim znalazł to wojsko. 
Wieczorem wspaniale oświecono miasto i ogród 
dworu. 

N. Cesarz Jmć opuścił Kijow dnia 7go 
Lipca n. s. o godzinie 5tej po południu i o go- 
dzinie 1otėj wieczór przybył do Kozielca, Na- 
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zajatrz był N. Pan na paradzie drngiego rezet< 
wowego korpusu jazdy i oświadczył swoje Z0- 
pełne zadowolenie z tego wojska. Dnia 10tej 
Lipca rano odbywane były obroty z ogniem af- 
tylleryi, a o godzinie btėj po południu zaszczy* 
cit N. Pan swoją obecnością ćwiczenia w jeż- 
dżeniu, przedstawionych do postąpienia na wy? 
sze stopnie Kadetów i raczył tym młodym wo* 
jownikóm życzyć szczęścia przy ich postępie "a 
Officerów. We wszystkich tych dniach nacze!- 
nie dowodzący pierwszem wojskiem, tudzież 
inni Jenerałowie mieli szczście być zaproszeni 
de stola N, Pana, Dnia 11go Lipca wyjecha 
N. Pan o godzinie Stej rano do Czernichow%, 
gdzie był na nabożeństwie w tamtejszćj Kate- 
drze, po ukończeniu którego udał się w dalszą 
drogę i dnia 12. n. s. o godzinie 6tćj po p°- 
łodniu przybył w pomyślnym stanie zdrowia do 
twierdzy Bobrusjk, Tego jeszcze wieczor: 
zwiedził N. Pan kościoł twierdzy , tudzież wź* 
rownię Fryderyka Wilhelma. Dnia 13, Lipt 
n. s. był N. Pan na paradzie zamiany straży No” 
woingermanlandzkiego pułku pieszego trzeciêj. 
dywizyi, potóm na nabożeństwie w Katedrze» 
a naostatku oglądał inne warownie twierdzy. ©* 
Pan bardzo był zadowolony z dopełnionych tam 
robot. dE 
O godzinie 8mėj wieczorem nszczęśliwił 
N. Pan obecnością swoja obóz jeńców w0JeR" 
nych tureckich. Z liczby 2,000 znajdujących 
się w nim Turków, dezwolił N. Pan powróć! 


„do ojczyzny 21 Officeróm i 500 żołnierzom, 8 


to z powodu ich późnćj już starości i licznych 


rodzin, 


Wiadomość od wojska przeciw Tureyi 

działającego, 

- Dzieńnik Odeski z d. s7. Lipca (8. Sierp.) 
zawićra : i 
Jenerał piechoty Roth idąc hu Mesemw'y. 
z czwartą dywizyją ułanów, z pnłhami kozackie! 
Jeżowa i Bakhłanowa, wzmocnionemi trzecią bry” 
gsdą dywizyi siódmej został napadnięty dnia * * 
(22.) Lipca po południu po tej stronie FZ 
tahini przez nieprzyjaciela w liczbie eT 2 

iechoty i j i iałami o 
piechoty i jazdy z kilką działami, pagoa a 
nieprzy” 
ten 


dzisłami 
konnemi, przeciw nieprzyjacielskiemu c ie 


da, P? 
o os? 3 ta” 


i. 
rzanych przez czas niejaki przez naszy ch. s12 


ców wzdłaż płaszczyzn, poddała się na łaskhę.— 
tym samym czasie Jenerał Infanteryi Roth szedł 
ba Mesemwryi z główną sila swoją. W tym 
dnia „wzięto nieprzyjacielowi 800 ladzi w niewolę, 
dział, g chorggwi i jednę korwetę o 26 dzia- 
łach, Nieprzyjaciel ntracił oprócz tego 1,500 ln- 
dzi w poległych, Z naszej strony poległo so ludzi, 
„Tego samego dnia: Przednia straż Jenerała 
Ródigera, złożona z pułków : 57go strzelców i 
Koznokich Ilijna i Czernukina, tudzież z jednój 
"ompanii pijonijerów z dwoma działami lekkiemi 
Pod dowództwem Jenerala Majora Żyrowa, wy- 
szedłszy ze wsi Erhecz dla zajęcia drogi prowa- 
dzącćj z Bałhann, napadnięty od nieprzyjaciela 
mającego przeszło 2000 ludzi, odparł go i ścigał 
AŻ tą wieś Kopuran, na drodze do Burgas, prze- 
szło 19 werst. W tej sprawie utracili Taroy 2 
chorągwie i 135 wziętych w niewolę, między któ. 
W 12 Oficerów. Strata nasza wynosi tylko 6 
zi, 
Jenerał Roth donosi, że wojska nasze zajęły 
* 14, Lipoa Mesemwryją, gdzie znaleziono 15 
dział , 10 chorągwi i znaczną liczbę procho i a- 
Manicyj, Osman Pasza dwntalny, blisko 100 Ofi- 
cerów i przeszło 2000 ludzi osady poddali się w 
BiGWolę wojenna; Oprócz tego znaleziono 4 działa 
Opnszczone przez nieprzyjaciela w okolicy miasta. 
O zajęcin miasta Mesemwryi Jenerał Roth 
A Jenerał Majora Nabel z jednym pułkiem 
Lo a aby opanował miasto Achiolo, coteż by- 
9 _uskutecznione, gdy okręt uważający to miasto 
wysadził na ląd nie wielka liczbę ludzi. W tem 
mieścię znaleziono 14 dział, 1 moździerz , 3 skła- 
Y prochu i wielki zapas soli. 
Jenerał Roth donosi raportem , Że osada w 
ży 5.5 wyszła była d. 12. przeciw przednićj stra- 
Na zOstajgcéj pod dowództwem Jenerał-Majora 
jej r: , który uderzywszy wa nię odparł ją i wziął 
sę WA działa, Nasze wojska zajęły miasto i zna- 
-4*7 łam jeszcze 10 dział. 
Jenerał Adjutant Baron Geismar pozwoliwszy 
km ancom okolic Rachowy wrócić się do do- 
swoich, przez ten środeń nie tylko ntrzy- 
tćj okolicy, lecz sami Torcy inieśzka= 
RE erst co chwila przychodza, lub przy- 
opis Palgarów prosić, aby ich wział pod swbjĘ 


Bar 
SREB 


stoi Dnia 

nodai 13. z wojskiem będącem pod jego do- 
jacielskić; ; Ajdos , był. napadnięty od nieprzy- 
zaciętój | jazdy; pomimo przewyższającćj siły po 
jaciel A A trwającej trzy godziny nieprzy. 
Bka nasze „pobity 1 poszedł w rozsypkę. Woj- 
utracił nien 217 miasto Ajdos, W tćj rozprawie 
tych w gi Przyjaciel 4 działa, 227 ludzi wzię- 
'ewolę, między którymi 7 Oficerów i 


UL 


14. Lipoa : Jenerał-Lejtnant Rüdiger” 


400 zabitych. Między innemi zdobyczami gna- 
łeżliśmy w mieście 500 baryłek prochu i obóz « 
z 600 namiotów. Nasza strata nie wynosi 100 
ludzi zabitych i ranionych wraz z Oficerami. 

Dnia 14. (26) Lipca: Główną kwatera przy- 
była do Ajdos. 


Wiadomość od oddzielnego korpusu Kau- 

kazkiego,*) 

Naczelny dowódca oddzielnego korpusa han- 
kazkiego, dowiedziawszy się, że Seraskier opu- 
ścił Erzerum na ezele swćj potęgi i znajdował 
się przed tem miastem na drodze wiodącćj do 
Kars, udał się przeciw niemu z większą częścią 
swego wojska i przeszedł bardzo trudny do prze- 
bycia łańcach gór Saganlu, 

,  Tarcy zdziwieni zjawieniem się Rossyjan na 
drodze, gdzieich się wcale nie spodziewali, po- 
dwoili ostrożność i oddziały ich zajęły wszystkie 
gościńca prowadzące do naszego obozu; oddział 
Osmana Paszy, htóry dotychczas Bardaz zajmo- 
wał, nzyshawszy posiłki odebrał rozkaz, przybli- 
żenia się ile możności do prawego bokn naszego 
obozu, aby z tém większą łatwościa mógł śledzić 
wszystkie nasze poruszenia. 

Dnia 16. (28) Czerwca oddział ormiańskiej 
konnicy ż Kars, dostrzegł o g werst od obozu 
przednie straże Osmana Paszy. Chogc obszerniej- 
szych wtym względzie zasiągnać wiadomości, na- 
czelny Dowódzca Hr. Paskiewicz Erywański, wy- 
słał nazajutrz o świcie w tym samym kierunku 
pierwszy pułk muzułmański uformowany w pro- 
wincyi Karabagh, a odebrawszy doniesienie, że 
konnica i piechota nieprzyjacielska istotnie tam 
się znajdoje, wyprawił przeciwko nićj'pod do- 
wództwem Podpułkownika (teraźniejszego Jene- 
rała-Majora) Barona Friederichs, batalijon Ery- 
wańskiego pałka karabinijerów z 4ma działami i 
pulkiem kozaków, 

Osman Pasza korzystnie porozętawiał swą pie- 
chotę na wzgórza , zasłonionem szańcami wznie- 
siooemi z Kamieni, za którem zaczynała się spa- 
dzistość lasem porosła i wysłał swoję jazdę na» 
przód. Baron Friederichs umiał przez zręczne 
obroty sprowadzić konnicę tarechą pod ogień na- 
szój artyleryi, a korzystając z nieładu, jaki ona 
wrzuciła pomiędzy nich, uderzył przy odgłosie 
bębnów ma szańce, gdy tymcznzem pułk mnzuł- 
mański, wspiereny przez kozaków, nagle rzucił 
się na nieprzyjaciela. Tarcy przyjęli nas w małej 
odległości rzęsistym plotonowym ogniem ; lecz bá- 
talijon Erywański karabinijerów mimo to giagle 


*) Poniższa potyczka poprzedzała bitwy, o ktorych 
doniósł raport umiesscsony w Nrach. 91. i 92, 
az, n. Rd 


maprzód postępował nie wystrzeliwszy ani razu, 
a Połhownik Uskow dowodzący pułkiew mnzuł- 
mańskim bez przestanku nacierał na jazdę turec- 
ką, rozbił ją, pierwszy wszedł wszańce i razem 
z kozakami ścigał konnicę i piechotę turechą o 
ile miejscowość dozwalała. 

Turcy stracili w tej potyczce do 300 lndzi 
w poległych i rannych, 8 sztandarów i przeszło 
100 jenców. Liczba wojska tureckiego docho- 
dziła 1200 lodzi piechoty i 400 konnicy. Strata 
nasza bardzo jest mała. i 


Turcyja. , 
— Z Konstantynopola d. 16. Lipca. — 


Poseł angielski Robert Gordon mial dnia 
43, Lipca u Sułtana w namiotach na wielkićj 
łące bajakderzkićj, uroczyste wstępne posłncha- 
nie. 

Poseł miał do Sułtana mowę w angielskim 
jezyku która Esrar - Efendi na tnrechi język 
przytłomaczył a na którą Kajmskan Pasza od- 
powiedział, gdy mu Sułtan wprzód tresć od- 
powiedzi w kilku słowach podał. Sułten oświad- 
czył swoje ukontentowanie z tąd, że Król Jmó 
angielski wybrał na Posła swego przy W, Por- 


cie tak mądrego i umiarkowanego męża. Po- 


seł był przyjęty z wielką okczełością. Uważano. 
przy tem że odstąpiono w wiela ponktach od- 


przestrzeganej dotad, przy tskich uroczysto- 
ściach etykiety, mianowicie że dozwolono Po- 
słowi mieć przy boku szpadę co przedtćm nie 
było wolno. 

— Z tamiąd d. 25. Lipca. — 


Dnia 20. b. m. miał król. donski Minister- 


Rezydent uroczyste posłuchznie o Sołtana w na- 
miocie na wielkiej łące bojakdershiej. 

Doia 25. miał król. pruski Poseł P. Rojer 
wstępne posłochavie u Kajmakana Paszy, Uro- 
czyste jego posłachanie q Sułtana przeznaczo- 
ne było na dzień. 27. b, i. 

Od kilka doi rozchodzą się tn wieści o nie- 
pomyślnych wypadhech dia oręża tarechiego w 
Azyi. Mówią o znacznych bitwach  zaszłych 
pod Erzernm, w których wojska erzerumskiego 
Serrskiera miały być pobite przez wojska ros- 
syjskie, nadaszłe z Kars pod dowództwem semego 
Hrabi Paszkiewicza, i wielką poniesły stratę w 
jeńcach, działach i amenioyi. Oprócz tego od- 
dzieł rossyjskićj floty cazat się pod Trepezna- 
tem i rozpoczoł ogień przeciw temu miastu. 
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"Żem i iBnemi żywnościami stolica została 


Porta wysłał Tatar Agassi (Age Tatarów,) sby 


j» pradhọ i dokładnie owiadomit. o stanie rze- 


czy w tej okolicy. W tym samym czasie zajął 
korpas rossyjski wysłany na podjazdy, i wzmo” 
ceniony kilka ormiańskich pałkow zostnjacych pod 
sprawą Ormiańskiego Jenerala Oannes, twier- 


„dzę Wan (nad jeziorem tegoimienia), jah utrzy” 


mują, przez zdradę licznych syzmatyckich OT- 
mian tam zamieszkałych. 

___ QdBałliana donoszą, że Rossyjanie po szczę” 
śliwych potyczkach pod Szamlą i nastąpionem 
w d. 30. Czerwca poddania się Syłistryi, go” 
towali się do przejścia przez góry i podstąpienia 
pod Bargas, w czem wspićrsć ich miał od stro” 
ny morza liczny korpus wysadzony na ląd W 
Sizepolu, *) Z swej strony nżywa Porta wszel- 
kich środków aby postępom mieprzyjaciela po* 
łożyć tamę. „Przeszłego tygodnia przybyły £ 
Syryi wojska i odeszły z tad na teatr wojny: 
Blisko Widdynu miał już stanąć Pasza Shutari 
z wojskiem wynoszacóm 20,000 najwięaćj Al- 
bañczyhów. W Smyrnie oczekują przybycia 
z okolicznych prowinoyj 15,000, ktore natych* 
miast pójdą przez Gallipoli do Adryjanopola 
Na rozkaz Sołtana mocno nzbrajają Adryjano* 
pol, Kirkilissę, Zofija i Nissę. 

Nakoniec Topczy Paszy Osman Pasza wy- 
ruszył z licznym korpusem do Szila na Azyja” 
tyckim brzegu czarnego morza ma wschód od 
Bosforu, gdzie Rossyjsnie chcieli znowu wyl?- 
dować i szkody narobili, 

Oddział floty rossyjskićj z 16 okrętów wo” 
jennych , między któremi 4 liniowe, krążył w 
tych dniach koło samego ujścia do Bosforu pra- 
wie na wystrzał od narożnych zamków tćj cie- 
śniny, e j i 

Przed kilka dniami stracono Kambaradozy” 
lar - Kiajassi, rzecznika bombardyjerów , za po” 
pełnione przez ten korpus występii, co jego nie- 
dbałości przypisywano. 

Żniwa tegoroczne w Azyi i Ramelii 5? 


nader obfite, a dowieżionóm powtórnie gt 
0” 


statecznie i na długo w potrzebne zapasy -i 
` opatrzona. 
(D. 4) 


*) Podług wiadomości z Odessy z dnia 31. TE 
przoznaczona ku temu wyprawa ełożona £ Sowa- 
12000 ludzi, wypłynęła dnia a7. Lipca £ 
stopoła, 
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